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— T a o t 

Względnie do innych miast naszego kra- 
ju, cena mieszkań w Łodzi jest niezmiernie 
wygórowaną. Fakt ten musiał zwrócić u- 
wagę każdego, co z ciężko zapracowanym 
groszem liczyć się musi. Drożyzna miesz- 
kań w Łodzi ma dwie techniczne i ekono- 
miczne przyczyny, które choć w ogólnych 
zarysach czytelnikom przedstawić się ośmie- 
lę. 
Pandawa i obszerność mieszkań z bie- 
giem czasu ulegały stopniowym zmianom. 
Warunki sanitarne i dane naukowe .do- 
starczyły głównych wskazówek w budowie 
mieszkań. Człowiek, oddychając, pochłania 
tlen powietrza, który takowego 219/, za- 
wiera. Jeżeli więc badania uczonych wy- 
kazały, że człowiek w danym czasie taką 
a taką ilość powietrza zużywa, to i. miesz- 
kanie powinno posiadać odpowiednie wy- 
miary, aby człowiek przebywający w niem, 
nie znajdował się w warunkach szkodliwych 
zdrowiu. Cena mieszkania, pomijając inne 
przyczyny, zależną jest od wielkości tako- 
wego, tak, że zadośćuczynienie naraz dwom 
warunkom: ceny i hygieny, należy do nader tru- 
dnych zadań. W miastach, gdzie cena pla- 
ców jest wysoką, jedynym możliwym spo- 
.sobem pogodzenia tych dwóch warunków 
jest stawianie bardzo wysokich domów i 
rzeczywiście, plac i dach przedstawiają na- 
der poważną część kosztu budowy całego 
domu. ; a a 

Niewątpliwem jest, że przez stawianie 
bardzo wysokich domów, cena mieszkań 
dałaby się znacznie obniżyć, “bez żadnego 
uszczerbku dla ich właścicieli. W Paryżu, 
gdzie wszystkie nowe domy posiadają wię- 
cej niż 6 piętr, pomimo szalonej drożyzny 
placów, cena mieszkań jest o wiele niższą 
od cen praktykowanych w Łodzi. W sto- 
licy Francyi nawet na nieoddalonych uli- 
cach, cena lokalu składającego się z 2—3 
pokojów i kuchni nie przenosi 500 franków 
rocznie; u nas w Łodzi tej wielkości mie- 
szkanie kosztuje co najmniej 300 rs. rocz- 
nie, a mniej jest wygodnem. Na zarzut, 
iż może materyały budowlane lub roboci- 
zna są tańsze w Paryżu niź u nas, dosta- 
tecznie odpowiem, wskazując . tym, których 
to interesuje, podręcznik „Prise couronts 
des materiause de construction dons 


Z TYGODNIA 


Ciekawy *rękopism, czyli spostrzeżenia amerykani- 
E na w Łodzi. 

Zbiegiem przypadkowych zdarzeń udało 
mi Ee w oryginale bardzo ciekawy 
rękopism—-rękopism pewnego yankesa—tu- 
rysty—o... Łodzi. Rzecz interesująca, nie- 
prawdaż? Urywkami z ciekawej tej pracy, 
„widocznie przeznaczonej dla jednego z dzien- 
ników amerykańskich, dzielę się z pobła- 
żliwymi czytelnikami. Oto co między in- 
nemi pisze turysta: | i f 

„Łódź jest to miasto, któremu wszyscy 
„rzucają w oczy sfó łystęcy | mieszkańców i 
na podstawie owej setki, żądają od niego 
wszystkich „błogosławionych następstw za- 
chodniej cywilizacyi, jak: dwukonnych, kry- 
tych dorożek, tramwayów, wodociągów, a 
czystych szklanek w jednej z miejscowyć 
cukierni. Powiedziałem sto tysięcy i jestem 
pod tym względem pobożnem GA 
klepiącem pacierz za panią matką, A o- 
wiem urzędowej statystyki Łódź dotąd nie 
posiada, wrażeń spisu jednodniowego ne 
szkańców jeszcze nie dozńiawała, A y- 
ka zaś, którą tak przykładnie podaje 
i ank Łódzki,” jest niebardzo wycze- 

U acz LJ : "RT 
Miasto to leży w guberni piotrkowskiej, 
oddzielone o trzy go 


dziny jazdy od War-| 


I 


| 


H 


principales villes de France”, publikowany 
corocznie przez paryski instytut dróg i mo- 
stów, jako urzędowe źródło, wykazujące, iż 
w Paryżu ceny materyałów budowlanych i 
robocizny, są bezwzględnie od naszych wyż- 
sze. Nie idzie zatem, abym sądził lub 
kogokolwiek przekonać się staruł, iż sta- 
wiając wysokie domy, kwestya ceny miesz- 


|kań odrazu radykalnie rozwiązać się daje. 


Celem moim było jedynie wskazać, że 


|wszędzie i zawsze wysokość domu z ceną 


mieszkań w ścisłym stoi związku. Przyczy- 
ny, które składają się na unormowanie ce- 
ny mieszkań są natury złożonej i zależą od 
ekonomicznego stanu całego kraju lub da- 
nej miejscowości, na dowód czego, nie szu- 
kając przykładów zagranicą, przytoczę Łódź 
z Warszawą. | 

Warszawa, stolica kraju, siedlisko wszyst- 
kich władz krajowych, miasto o przeszło 
podwójnej liczbie mieszkańców (w porówna- 
niu z Łodzią), co do drożyzny mieszkań 
ustępuje pierwszeństwa Łodzi. Dlaczego? 

Stopa procentowa.wywiera ogromny wpływ 
na cenę lokalu i w ścisłym związku z nią 
stoi; nadto mała. odpowiedzialność lokatora 
podwyższa także cenę mieszkania. W han- 
dlu ogólnie przyjęto jako wynik doświad- 
czenia, iż na dwadzieścia zobowiązań pie- 
niężnych, jedno nie zostaje wykonanem; 
mała więc odpowiedzialność lokatorów już 
w dwójnasób podwyższa cenę lokalu, przyj- 
mując, że kapitał przy pewnej lokacyi. tyl- 
ko 5%, przynosi. 

Na potwierdzenie mego dowodzenia, 
przytoczyć mogę fakt, iż domy w Warsza- 
wie na bierwszorzędnych ulicach tylko 6*/, 
przynoszą, podczas gdy domy w uboższych 
dzielnicach miasta, dają przeszło 11°/⁄ do- 


chodu i w tymi stosunku unormowaną jest |silnie rozwiniętym 


ich cena sprzedażna. Owe 5%, przewyżki 


pochodzą «jedynie z niepewności odbioru ij 


właściciel dlatego wyższe komorne pobiera, 
aby w razie niewypłacalności lokatorów 
swą stratę mógł pokryć. l 

Przy zupełnej pewności odbioru, cena | 
mieszkań zawisłą jest od stopy procentowej | 
w danej miejscowości i tu leży główna przy-; 
czyna drożyzny mieszkań w Łodzi, poró-| 
wnywając ją innemi miejscowościami kraju. | 
Stopa procentowa jest bezwarunkowo wyż- 
szą w Łodzi niż w Warszawie, co wszakże 


nie dowodzi niższego stopnia pomyślności 


Jan Chrzciciel Say, jest dowodem kwitną- 
cego stanu kraju, w skutek błędnego mnie- 
mania, jakoby dowodziła wielkiej obfitości 
kapitałów. Taniość: kapitału może pocho- 
dzić z dwóch przyczyn: albo z wielkiego 
zaofiarowania, lub też z małego zapotrzebo- 
wania. 

W obu wypadkach skutek jest jednako- 
wy, kapitał tanieje; ale czyż małe zapotrze- 
bowanie jest dowodem pomyślności ekono- 
micznej? Odpowiedź. łatwa: nie i bezwa- 
runkowo nie, 

W Warszawie przemysł, 


wymagający. 


procent od swego kapitału (tych przynaj- 
mniej jest większość), mogliby, skoro nie 
Są zmuszeni obniżyć komornego,. uczynić 
drogo opłacone mieszkania znośniejszemi 
dla lokatorów. Większość mieszkań, szcze- 
gólmiej zaś te, w których mieszczą się bie- 
dniejsze klasy społeczeństwa, prawda, że są 
niejakiem zabezpieczeniem od deszczu i 
mrozu, ale to jeszcze nie dosyć. Biedny 
robotnik, który często trzecią część zarobku 
swego, obraca na opłacenie komornego, 
znużony całodzienną pracą, ogłuszony łos- 
kotem kół, przychodząc do domu dla za- 


wielkich kapitałów, skupiony jest w nielicz- | czerpnięcia siła do dalszej pracy, cóż w nim 
nych rękach i nie daje tych olbrzymich |znajduje? wilgoć, zgniliznę i brak światła. 
odsetków, jakie ciągną z przemysłu przę-| Wyjątek w tej mierze stanowią robotnicy, 


dzalniczego. W Łodzi w ciągu roku 1878 
i 1879 powstały milionowe fortuny i dziś 
jeszcze kapitał, umiejętnie użyty, wielkie 
zyski zapewnić może. 

; Zapotrzebowanie więc kapitałów w Łodzi 
było daleko większem, niż w Warszawie i 
podniosło stopę procentową. 

. Przytaczając przykład Paryża co do ce- 
ny mieszkań, powiedzieliśmy, że lokale w 
tem mieście są tańsze niź w Łodzi. Nie 
idzie zatem, aby zapotrzebowanie kapitałów 
we Francyi było mniejszem, niż u nas. Zapo- 
trzehbowanie kapitałów na zachodzie jest 
bezwarunkowo- większem, lecz i ofitość 
jest nierównie większą. Obfitość kapitału 
i zapotrzebowanie działają we wręcz od- 


wrotnym kierunku; o ile wskutek. ofitości |. 


kapitału, stopa procentowa spada, o tyle 
znów podnosi się, gdy zapotrzebowanie jest 
znaczne. 

Przy jednakowem zapotrzebowaniu w 
miarę obfitości kapitału, stopa procentowa 
maleje. Francya, kraj nader bogaty, o 
przemyśle, posiada tyle 
kapitałów, że nawet silne zapotrzebowanie 
nie było w stanie zbyt wiele podnieść stopę 
procentową. 

Mimowoli zrobiliśmy wycieczkę w dzie- 
dzinę ekonomii politycznej o tyle, o ile 
nam to było potrzebnem do zrozumienia 
wpływów, jakim stopa procentowa ulega. 

Dopóki Łódź będzie tylko osadą fabrycz- 
ną, gdzie kapitał umiejętnie użyty do ce- 
lów przemysłowych, daje wysokie odsetki, 
cena mieszkań nie spadnie i troskliwi o 
swą kieszeń właściciele domów, mogą jesz- 
cze przez czas długi rozkoszować się bło- 


miasta naszego. Niezawsze bowiem nizka |gim spokojem. W zamian za to, właści- 


stopa. procentowa, mówi sławny ekonomista 


szawy, licząc podług biegu naszych pocią- 
gów i—o dziesięć godzin, licząc podług 
biegu pociągów drogi /adryczna -łódzkiej, 
Powolność ostatniej kolei żelaznej nie ob- 
jaśnia się bynajmniej tem, jak to czyta- 
łem w jednym z dzienników, ażeby maszy- 
niści, prowadzący pociąg, zabierać mieli po 
drodze do stacyl Koluszki wędrownych pa- 
saźżerów; nie, jedno na drodze tej nie istnie- 
ją wcale pociągi osobowe, w powszechnem 
są zato użyciu, tak zwane na innych ko- 
lejach, Jombelcugi; które w potrzebie wy- 
pełniają tu także rolę „kuryerów.” Dziwiłem 
się z początku temu- niepomiernie i zasię- 
gałem objaśnienia u jednego z urzędników 
kolejowych, który za całą odpowiedź krót- 
ko oświadczył mi: taki jest unas zwyczaj... 
Innym znów zwyczajem, dążącym nateraz 
do większego pośpiechu w ruchu kolejowym 
jest ta nader praktyczna okoliczność, że 
na stacyi pośredniej Andrzejów weale bile- 
tów nie sprzedają i takim sposobem, kupu- 
jąc bilet z Łodzi do Andrzejowa, płaci 
się wprawdzie tę samą cenę co i do Ko- 
luszek, ale zato zyskuje się wiele na po- 
śpiechu, albowiem pociąg w Andrzejowie 
zatrzymuje się zato wszystkiego trzy kwa- 
dranse... Zwyczaj ten, jak wiele innych, 
przechodzi nasze swoją praktycznością 1 
warto, żeby u nas w New-Yorku w tym kie- 
runku coś zrobiono. . 
Łódź jest miastem nawskroś fabrycznem, 
przedstawiającem las, w nieładzie, acz z. pe- 
wnym urokiem porozrzucanych kominów 


See onov a posirajacy wyso 


| 


których pracodawcy urządzili tak zwane 
domy familijne. J. S. 


Sprawozdania targowe. 


m 


Targi petersburskie w dnia 5 sierpnia. 
Na targu zbożowym panuje po dawne- 
mu cisza i bezczynność. Čoraz gorsze wia- 
domości z rynków zagranicznych, nadają tu- 
tejszemu wyraz bardzo niekorzystny. Po- 
pyt zmniejsza się, ceny upadają. Na pro- 
winegi ceny skłaniają się również ku zniż- 
ce przy bardzo ograniczonym obrocie. Zini- 
wa w środkowej i południowej Rosyi są w 
pelnym rozwoju. W portach, zarówno po 
łudaiowych jak i nadbaltyckich, handel zbo- 
żowy jest w cichym nastroju. Płacono za 
żyto 8,70—8,75 rs. Pszenicę sprzedawano ` 
w dniach ostatnich po 10,75 rs., stęchłą po 
10,60, na sierp. 10,75 rs, na wrz. 10,80 rs. 
Dzisiaj żądano za pszenicę w m. 11,25— 
11,30 rs., dawano zaś 11 rs. Owies naby- 
wano po 4,80—4,90 rs; obecnie żądają 5 r., 
nikt jednak nie chce płacić więcej nad 
4,90r. Siemię lniane sprzedawano po 
13,40 r., wyborowe po 13,65 r. Len i ko- 
nopie bez zmiany, dziś i wczoraj sprze- 
dawano ich trochę, niewiadomo jednak po 
jakich cenach. Małą partyjkę włókien ko- 
nopnych sprzedano po 32—33 r. Przędza 
konopna bez zmiany, za zwykłą przędzę w 
m. żądają 42 r. Potaż bardzo cicho, za 
pierwszorzędny kazański w m. żądają 25 r. 
Za sól białą, krymską, żądają 40 k. za 
pud, Olej słonecznikowy 8,20, lniany miej- 
scowy 5,60 r. za pud. Nafta bez zmia- 
ny, rosyjska w m. 1,40 r., na 31 paź. 1,45 r. 
za pud. Okowita bez ruchu. Łój ci 


fabrycznych różnej wielkości i gatunku; po-|ną Y,a nie którąkolwiek inną. Albo zno- 


siada tkalnie, przędzalnie, farbiarnie, apre- | wu: zachorow 
a poza tym po- 


tury czyli wykończalnie, 
ważnym przemysłem fabrykuje, nb. w innej 
już sferze, dostateczną ilość dla miejscowej 
konsumcyi... plotek. Ostatnia fabrykacya 
odznacza się z jednej strony sumiennością 
i pedanteryą w wykończeniu — z drugiej, 
błahością tematów czyli tak zw. neutralno- 


ścią w skutkach. Ta ostatnia zaleta 
zapewnia miejscowej  fabrykacyi plotek 


najzupełniejszy zbyt. na rynkach staropa- 
nieńskiej ciekawości. Zaciekawiony miej- 
scowym przemysłem, rozpytywałem,: dlacze- 
go w Łodzi, w sferze fabrykantów plotek 
dotąd nie zdarzyły się bankructwa moral- 
ne. Objaśniano mi to wyższością tego ro- 
dzaju wyrobów, nad wyrobami innych miast, 
wyższością, przejawiającą się w tem, że 
plotki miejscowe bawią wszystkich, a nie 
dojmują nikogo. Przytem, co najważniej- 
sza, plotki łódzkie posiadają wszystkie za- 
lety logicznego rozumowania. Sprawił so- 
bie naprzykład pan X dwa garnitury ubra- 
nia i cokolwiek jaśniejszy krawat, a do te- 
go widziano go w Warszawie z panną Y, 
z. tych dwóch nitek przędzy, jakby z dwóch 
premis zbudowano  sylogizm, najzupełniej 
zresztą prawidłowy: ten kto się żeni, kupu- 
Je wyprawę: pan X kupił sobie dwa gar- 
nitury ubrania i cokolwiek jaśniejszy kra- 
wat a zatem, prosta rzecz, pan X się że- 
ni. Takimże rozumowaniem można dò- 
wieść, źe pan X żeni się mianowicie z pan- 


al ciężko pan Z, wskutek cze- 
go wyjechał leczyć się zagranicę a po po- 
wrocie kupił komplet mebli malowanych na 
czarno. Ma się rozumieć, že pan Z się. 
żeni, to nie ulega żadnej wątpliwości, albo- 
wiem: ten kto się żeni, czyni to dla zape- 
wnienia sobie w chorobie pieczołowitej rę- 
ki kobiecej, pan Z choruje... a zatem pan 
Z się żeni, to nie może być dwóch zdań. 
co do tego... Tego rodzaju wersye, jak 
już zauważyłem, nikomu nie szkodzą, bo 
nie dotykają honoru. O! to się nigdy nie 
zdarza; najwyżej, jeżeli powiedzą, że się 
tam ktoś zajmuje... lichwą, ale też to znów 
nie, tak wielkiego... l 

Zycie intelektualne wyraża się na ze- 
wngtrz przez trzy wychodzące tu dzienniki 
trzy księgarnie wrąz ze składami nut, dwa 
teatry, funkcyonujące w czasie zimowych 
sezonów, oraz operetkę Kliesch'a. 

Ciekawą jest charakterystyka miejscowe- 
go dziennikarstwa. Dwie gazety niemieckie 
stoją na gruncie nożyczkowo-politycznym; 
„Dziennik łódzki” szybuje w sferach prze- 
mysłu i handlu, którym się specyalnie po- 
święca. Dzienniki żyją pomiędzy sobą w 
zgodzie ewangelicznej, jeżeli zaś kiedykol- 
wiek da się słyszeć akord cokolwiek fal- 
szywy, odrobinę niehurmonijny, to przypi- 
sać to należy raczej drażliwości usposobie- 
uia redaktorów, niż istocie przyczyn, któ- 
re w danym razie wywołały w redaktorach 
mniej muzykalny nastrój, Przytem, ta 


m 


żnych ILafiiit'ów i Sauternów, za które słono sobie 
kupcy płacić każą. ` 

Głośna sprawa bankn „deLyon et de la Loire‘ 
roztacza . się obecnie przed kratkami sgdowemi w 
w luyonie. „Sprawa. ta, poza. obrębem następstw, 


cho; pierwszorzędny, żółty, na sierp. sprze-| 
dawano po 62 r. . 

Chmiel Norymberga, 2 sierpnia. W ty- 
godniu ubiegłym targ tutejszy był dosyć | 


ożywiony. Zmiżywszy się w poniedziałek |jakie w całym finansowym święcie spowodowała, 
do 110 m. za satunki wyborówe ceny przedstawia dla nas interes jeszeże i z tego wzglę- 
t . ZA g 3 ; 


; ną, i - .|du, iż znajdujemy wmięszare do niej dwa nazwi- 
chmieln podniosły się znowu w ciągu dni| ska polskie bankiera. Zielińskiego i inżyniera Zby- 
następnych, w skutek ożywionego pokupu. | szewskiego, obu zamieszkałych stale w Paryżu. © 
Dzisiaj lepsze, pięknie zabarwione gatunki| , Jak PCO, W ymi kierownik m porie 
płacono 125—135 M: Kilka bel DRERYSZO” EE groes nera datuje Kilkanaście osób glo- 
rzędnego chmielu wirtemberskiego sprzeda- | gnero imienia i stanowiska finansowego w chara- 
no po 140 m. Chmiel opakowany kosztu-|kterze należących do rady zarządzającej banku. 
je 110—129 m. Całkowity obrót obejmo- rh Boe A barani AA 
wał 450 bel, z czego trzy czwarte prsypa- Plai Morrai i wynieddną. byla dywidenda. 
da na wywozowców. Dowóz był niezna- Glówny działacz, p. Savary, ratował się ucieczką— 
ezny. Nadesłano kilka woreczków surowe-| po pierwszem zaś posiedzeniu sądu bankier Bous- 
go chmielu wczesnego ze Styryi; sprzedano saad Aa RR aa ub ani 
g0 po. 200 Mer dziś nawet po 250 i Zbio- Liński jnka-przanijałowioć i fonasiać używał w 
ry w Styryi wypadły niepomyślnie co. do Paryżu jak najlepszej opinii. Obciąża go obwinie- 
ilości, gatunek po większej części także |nie, iż występował jako jeden z zastępców Savare- 
niezadowalnia, dla tego też dowożą ztam- |go, niemal jako prawa ręka tego ostatniego. AF 
tad niewiele. ` Usposobienie targu jest spo-| Diski, w swem, ttamaczenin opowiada, it minl mig- 
kojne lecz mocne. to, iż wierzył ślepo w jego geniusz. Sprawa potrwa 
R NDS NĄ, dni kilkanaście. 
y Wywóz cukru z Niemiec w roku 1883/4 odl sierpnia 
PRZEMYSŁ I HANDEL. do końca czerwcń obejniował wogóle 549,127 tonn 
i paea AZ NE po 20 cent; w odpowiednim vzasie roku 1882/3 
Uprawa chmielu. „Kilkakrotnie słyszeliśmy | 441,175 tonn. 
narzekania właścicieli naszych browarów, pi-| Największa fabryka cygar znajduje się w La Hon- 
sze „Słowo;” na trudności w nabywaniu chmie- | radery na DAJA Kuhie: MOE sig dziennie pół- 
Iu pochodzenia R który nietylko | "etie miliona sztuk cygar i cygaret. 
dostaje się do nas w poślednim gatunku, ale f A i 
i po cenie AE wysokiej. Jedno- Kronika Łódzka. 
cześnie panowie ci wyrażali podziwienie | 
nad brakiem przedsiębierczości u nas, sko-| (—) Na powodzian otrzymaliśmy w dniu 
ro rolnicy i właściciele choćby drobnych [6 sierpnia od p. Sudowicza rs. 3. Pącznie 
parceli — a szczególniej ci ostatni — nie|4 wykazanewi poprzednio, złożono dotych- 
uprawiają chmielu przynoszącego z morgi|czas na cel powyższy w redakcyi naszej 
przestrzeni najwyższe zyski, odnośnie do|159 rs. 19 kop. Ponieważ wskutek odezwy 
innych uprawianych produktów. Warto też | komitetu centralnego ku wsparciu ofiar po- 
istotnie, by zwrócono u nas uwagę na pro-|wodzi, odsyłamy w tych dniach zebrane 
dukeye chmielu. Galicya pod tym wzgłę-| pieniądze właściwą drogą, prosimy więc do- 
dem wyprzedzila nas bardzo a chmiel ga-|broczynnych ofiarodawców o dopelnienie 
licyjski nawet w Czechach ogromnie jest| powyższej sumy w miarę dobrych chęci i 
poszukiwanym. Czyżby u nas nie dało się| możności. 
to z łatwością przeprowadzić? Obecnie na| (—) Szosa tódzko-szadkowska. Wiadomo, 
Wołyniu zaczyna się rozpowszechniać u-jże szosa ta prowadzi przez Konstantynów 
prawa surogatu, niezbędnego przy fabryka-|i Lutomiersk do miasta Szadku, położone- 
cyi piwa. W powiecie dubieńskim, gdziejgo na granicy guberni kaliskiej, — prze- 
plantacyj znajduje się wiele, plantatorowie | konaliśmy się jednak, że niewszyscy . mie- 
na ostatniej wystawie międzynarodowej rol-|szkańcy wiedzą, iż na szosie tej w odle- 
niczej w Petersburgu otrzymali medale a|dłości kilkuwiorstowej, pomiędzy Jagodni- 
chmiel z tych plantacyj nabywcy płacą po|cą a Brusem, z których pierwsza wieś po- 
bardzo wysokich cenach. Dochód netto z|siada 5 a druga 10 domów, położona jest 
morgi pod uprawę chuiełu użytą, oblicza-|jeszcze bogata wieś Srebrno, złożona z 
ją tam na 700 rs. Dochód ten oblicza się| przeszło 80 domów, po większej części mu- 
w sposób następujący: Morga plantacyi wy- | rowanych, której nie znaleźliśmy na mapie 
daje około 40 pudów produktu, pud zaś| Królestwa Polskiego (wydanej pakładem 
średnio płacą do 20 rs, chociaż cena ta|M. Orgelbranda w r. 1882). O tę miejsco- 
czasem dochodzi duleko większych rozmia-|wość zapytywaliśmy kilku stałych miesz- 
rów; np. w roku 1882 pud kosztował do|kańców łódzkich i — dziwna rzecz — mało 
TO rs. Praca około uprawy morga plan-| komu wiadomo o istnieniu takowej. A je- 
tacyi nie przechodzi 80 rs, które wyłą-|dnak Srebrno jest bardzo ważnym pun- 
czywszy z dochodu brutto 40 X200==800 rs. |ktem dla Łodzi; mieszkańcy tamtejsi, prze- 
pozostaje na zysk rs. 720. amo z siebie] ważnie zamożni koloniści, zaopatrują obfi- 
wynika, że koszta urządzenia plantacyi, u-|cie miasto nasze w produkty wiejskiego go- 
prawa ziemi wyniosą na morgę około 200|spodarstwa i śmiało twierdzić możemy, że 
rubli, w co włączyć należy już i tyczki i|z produktów wiejskich, dostarczanych do %0- 
zbudowanie suszarni, na amortyzacyę więc|dzi z okolicznych wiosek, conajmniej czwar- 
tych kosztów. odtrącając rocznie rs. 20,|ta część pochodzi ze Srebrna. Z tego też 
czysty zysk wyniesie jak wyżej rs. 700. Cy-| względu szosa łódzko-szadkowska, czyli kon- 
fry te sume za siebie przemawiają a zbyt | słuntynowsku, jak ją u nas nazywają, za- 
są zachęcające, by się nie znaleźli planta- |sługuje na uwagę. Znajduje się ona w zu- 
torowie, pragnący zapewnić sobie zysk tak | pełnie lichym stanie, a jakkolwiek w ciągu 
wysoki.” ostatnich kilku lat zarząd powiatowy łódz- 


2 


magają się gruntownej naprawy. Naczel- 
nik powiatu niema jednak żadnych na ten 
cel funduszów do rozporządzenia, poniewaz, 
ile nam wiadomo, Koszta naprawy tej szo- 
sy ciążą na gminach, Że zaś dwie wioski, 
mianowicie Jagodnica i Retkinia, leżące na 
boku, wyłączają się od ponoszenia kosztów 
naprawy, ciężar ten spada właściwie wyłą- 
cznie na położoną przy samej szosie bie- 
dną gminę Brus. Rzecz naturalna, że 
gmina ta, mimo najlepszych nawet chęci, 
nie jest w stanie nastarczyć podobnym wy- 
datkom. Z tego teź powodu szosa konsta- 
tynowska na wspomnianej powyżej prze- 
strzeni, zwłaszcza na wiosnę i w jesieni a 
w czasie ulewnych deszczów i latem, jest 
prawie niemożebną do przebycia; w inte- 
resie jednak naszego miasta, tak ze wzglę- 
du na samą komunikacyę, jakoteż na do- 
stawę produktów niezbędnych, dostarcza- 
nych z tamtych okolic, leży, aby szosa u- 
trzymaną była w dobrym stanie. Ponie- 
waz zatem gminy własnym kosztem nie są 
w stanie jej utrzymywać, byłoby więc po- 
żądanem, ażeby mała ta przestrzeń zali- 
czoną być mogła do dróg gubernialnych. 
Tym sposobem zarząd powiatowy zyskałby 
potrzebne do naprawy drogii mostów fun- 
dusze. Jeżeli się nie mylimy, naczelnik 
powiatu uczynił nawet w swoim czasie od- 
nośne kroki do rządu gubernialnego w 
Piotrkowie, niewiadomo: nam jednak, czy 
zapadła już w tej mierze jaka stanowcza 
decyzya. 

(—) Dwie kradzieże mamy do zanotowa- 
nia. Obydwie wydarzyły się w piątek, pra- 
wie równocześnie, pomiędzy 3—4 godziną 
popołudniu. Jedna odbyła się przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 267, w mieszkaniu p. T. 
gdzie nieznany rzezimieszek zabrał znaczną 
część rozmaitych ruchomości; drugą kra- 
dzież spostrzeżono przy ulicy Cegielnianej 
w domu p. Richtera, w mieszkaniu p. S. Tu 
byli rzezimieszkowie mniej szczęśliwi, spło- 
szono ich bowiem a nawet ujęto dwóch po 
uporczywej pogoni i rzeczy skradzione ode- 
brano. 

(—) Dowiadujemy się od osób dobrze w 
tej mierze poinformowanych, że na przy- 
szłość ustać mają przeraźliwe nawoływania 
wysłańców tutejszej gminy „hasydów,” któ- 
re w każdy piątek przed szabasem dener- 
wują mieszkańców. Wysłańcy ci, nie zada- 
walniając się Starem Miastem, zamierzyli 
najwidoczniej anektować nowe, postępowe 
dzielnice miasta, zapuszczali się bowiem 
w ostatnich czasach w głąb ulicy Piotr- 
kowskiej i równoległych. 

(—) Projekt. Obserwując ludzi rozma- 
itych stanów przed oknem  wystawowem 
księgarń, w których umieszczono obrazy, 
mimowolnie postawiliśmy sobie pytanie, 
czyby też w mieście naszem, liczącem sto- 
kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców a pomię- 
dzy temi poważną cyfrę inteligeneyi, nie 
mogła być urządzoną, chociażby miniatu- 
rowa wystawa obrazów. Projekt podobny 
dalby się wykonać w drodze prywatnego 
przedsiębierstwa, albo też, co może byłoby 
nawet odpowiedniejszem, przy którejkolwiek 
z tutejszych instytucyj dobroczynnych, daj- 
my nato, przy komitecie ku wsparciu bie- 
dnych bez zajęcia. O lokal odpowiedni nie 
byłoby trudno, choćbyśmy tylko wzięli na 


Urodzaj wina w południowej Rosyi w roku bie, 
żącym mia być bardzo obity, a przynajmniej dale 
ko } 
jak donoszą gazety odeskie, ceny wina spadły tak, 


ki starał się uczynić ja przystępniejszą dlajuwagę, przez większą część roku pustkami 
komunikacyi wozoweją przez częściową na-| stojącą salę, przy dawnej restauracyi pana 


epszy aniżeli lat poprzednich. Już obecnie, |prawę głębokich wybojów i t. p., pozostaje | Ryszaka. Fundusz niewielki, potrzebny na 


jednak na tej szosie jeszcze bardzo wiele |urządzenie, dałby się łatwo zebrać drogą 


że BO wiader: kosztuje od 8 do IO rubli. Wino w do zrobienia 
poładniowej Rosyi wychodzi. w zuacznych ilościach i- 
zagranicę, tam przerabia sig odpowiednio i powra- 
ea do Cesars a i do nas także, 


dziwniejsza, nieharmonijne echa nie doty-|i podupadłym na wszystkie cztery nogi|. 


czą nigdy kwestyj ścisłych, naukowych, |rosynancie, zuchwale z wiatrem puszczał się 
przemysłowych, ekonowicznych; na tem po-|w zawody. 
lu wszelka polemika ustaje, za to w kwe-| Nadwerężona bestya w 'konwulsyjnych 
styach estetycznych a szczególniej kwiato- | drgnieniach mknie przez pola, pędzi przez 
wych, gazety manifestują ogromny zapas|góry i wertepy, przesadza rowy, ploty ła- 
estetycznej wiedzy i są nader pewne sie-|mie, dopóki w nędznem cielsku czuje bole- 
bie. Niekiedy, w artykułach kwiatowo-po-|sne dzielnego jeźdzca ostrogi. Aż oswobo- 
lemicznych już, zdaje się, przeciwnicy po-|dzony z żelaznego uścisku rumak, potknąw- 
rozumieli się, gdy przy samym końcu wy-|szy się o lada kamień, całym swym ciężarem 
chodzi jak szydło z worka: „a jednak ob-|pada na ziemię i w starganem ciele lizać 
staję przy swujem.” Istotnie żałować na- |zaczyna poczynione rany! Przykry widok! 
leży, że tego poczucia estetycznego redak- | przykrzejsze porównanie... 
cyc pism nie przeniosą raczej na kwestye| Życie towarzyskie, jako cywilizacyjna po- 
przemysłowo-handlowe, co w mieście fabry- |trzeba ludzi, stojących na pewnym stopniu 
cznem byłoby i przeciętnie korzystne i u- |intelektualnego rozwoju, istniałoby z pożyt- 
miarkowanie ciekawe. kiem, gdyby znalazł się dzielny jeździec, 
„Dziennik łódzki,” jak się już rzekło, |żelazną ostrogą pobudzający do wspólnej 
poświęca się specyalnym kwestyom przemy-|wymiany zdań i wrażeń — do wspólnej 
słowo-handlowym, największą jednak po-|rozrywki. 1 skoro się znajdzie jaki Fa- 
czytnością cieszą się niespecyalne felietony |rys, towarzystwo się zbiera ku godziwej za- 
pod tytułem z łygodnia i kronika miejscó- | bawie, niewiasty cieszą się, że ma je kto 
wa. Zresztą we wszystkich gazetach lwią |bawić, panowie — że zdarzyła się sposo- 
część stanowią nowiny ze Świata i... ogło-|bność sprzedać drogo' dowcip swój i wie- 
szenia. dzę. Leez niech Farys kłuć przestanie le- 
Zycie umysłowe, poza dziennikarstwem, |niwe boki, wnet towarzystwo rozbije się 
przejawia się także w muzykałności miasta |w puch, upadnie i... lizać zacznie rany,wy- 
(kwestyę muzykalności m. Łodzi rozbierał |nikające z plotkarstwa, które, jak się rze- 
miejscowy „Dziennik” w specyalnym arty- |kło, nosi na sobie wszystkie cechy logiczne- 
kule, który przesyłam wam przy niniej-| go rozumowania...” 
szem w oryginale) i w życiu towarzyskiem.| Tu rękopism urywa się, snadź autor w 
. To ostatnie, mówię tu o sierzę urzędni-|kwestyi tej chciał coś więcej jeszcze po- 
czej inteligencyi, sprawiło na mnie wraże- | wiedzieć; na innem zaś miejscu autor tak 
nie, jak gdyby ktoś na mocno schorzałym | dalej opisuje; 


Głównie mosty, stosunkowo | składek dobrowolnych, 
wielkie, których znajduje się kiłka na|zwierzchności; zresztą, koszty urządzenia 
pod nazwą ró-| przestrzeni czterowiorstowej od Łodzi, do-|nie powinny być znaczne, liczymy bowiem 


za pozwoleniem 


„zewnętrznie Łódź przedstawia widok 
jednej, długiej jak nieskończoność, ulicy, 
prostopadle do której idą inne pomniejsze. 
Domy nietynkowane świecą kolorem czer- 
wonym i dodają miastu wrażenia koszarowe- 
go. Ulice wszystkie niemal brukowane a na 
nich chodniki ciągną się dziwnym zygza- 
kien: a raczej wężem; pochodzi to ztąd, że 
chodniki istnieją tylko przed porządniejsze- 
mi domami, wypada więc w przecięciu na 
dziesięć domów jeden, z położonym przed 
nim chodnikiem wygodnym, przed innemi 
domami bruk prosty zastępuje asfalt. Cier- 
pią wprawdzie na tem nagniotki delika- 
tnych nóżek, ale przekładaniec taki, cią- 
gnący się na podobieństwo dwukoloro- 
wej wstęgi, czyni bardzo miłe wrażenie i 
dodaje pewnego wdzięku. 

Jako sam medyk,- odbywałem tu pewne 
studya nad stanem zdrowotnym miasta i 
doszedłem do -nader -pomyślnych na tym 
punkcie rezultatów. Dobry stan zdrowotny 
zawdzięcza się tu z jednej strony. dostatecz- 
nej, ciągle zresztą wzrastającej liczbie bie- 
głych lekarzy, z drugiej—jednemu nader 
praktycznenu  zwyczajowi miejscowemu. 
Zwyczaj ten polega na tem, że lokatorowie 
domów obowiązani są punktualnie o godzi- 
nie dziesiątej wieczorem wracać do swych 
mieszkań na spoczynek. W przewidywaniu 
zaś, żeby kto niepokusił się lekkomyślnie 
przestąpić tak. hygienicznego zwyczaju, 
przy domach tutejszych, (z- wyjątkiem na- 
turalnie) nie ma: 1) stróżów stałych, mo- 


|na to, że znalazłoby się w Łodzi pomiędzy 


obywatelami kilkanaście cennych obrazów. 
Zapewne przyczyniliby się chętnie i artyści 
warszawscy do zasilania powstałej w ten 
sposób wystawy, tem bardziej, że nie Jeden 
obraz mógłby znaleźć amatora; droga nie- 
daleka, transport niedrogi a korzyść wido- 
czna dla artystów i dla przedsiębierstwa. 
Czysty dochód, po. strąceniu transportu i 
pewnego, procentu na amortyzacyę kosztów 
urządzenia, sztalug i t: p., mógłby w przy- 
szłości stanowić zasiłek stuły dla urządza- 
jącej wystawę instytucyi dobroczynnej a 
inteligencya miejska zyskałaby bardzo po- 
żądany punkt rozrywki dla ducha, które- 
go u nas brak dotychczas zupełny. Rzuca- 
my projekt — może się przyjmie w sferach, 
od których zawisła inicyatywa. i 

(—) Odpowiedź „Lodzer Zeitung.” Polemi- 
kę naszę z koleżanką niemiecką, wywołały, 
jak wiadomo, zarzuty stawiane sprawozda- 
niu z zabawy kwiatowej, danej na rzecz 
nieszczęsnych powodzian powiśła. Jakkol- 
wiek poprzednio Żeiłung obstawała przy 
tych zarzutach, obecnie w obronie swojej, 
pomieszczonej w Nr. 183 oświadcza że je- 
go prawidłowość nigdy przez nikogo nie 
była podawaną w wątpliwość. To nam 
najzupełniej wystarcza i o to nam głównie 
chodziło. Wszystkie inne zarzuty, śmie- 
szna pretensyonalność reprezentowania tu- 
tejszej ludności, mówiącej po niemiecku 
(dlaczegóź tego zaszczytu nie przyznaje 
Tugeblattowi?), do której reprezentowania 
i my mielibyśmy pewne prawo jako rozu- 
miejącej przecież, choć w niewielkiej części 
i język polski,—więcej niż nieskromne po- 
chwały, oddawane sobie we własnym orga- 
nie a przypominające przysłowie łacińskie 
propria laus, mniej niź bezsilne miotanie 
się na p. Leona Leoni i jego domniemany 
paszport (co za bystra przenikliwość!) — 
wszystko to już dla nas jest obojętne, po 
osiągnięciu głównego celu: sprostowania — i 
sprawia tylko wrażenie burzy w szklance 
wody. Wystawionego p. Petersilgemu pa- 
tentu na dobrego obywatela, nie mamy o- 
choty kwestyonować; owszem, zawsze to o 
nim przypuszczaliśmy i dlatego właśnie wy- 
'aziliśmy zdziwienie, że zezwala na wycie- 
czki, tak mało tchnące duchem obywatel- 
skim.. Rozwiązania tej zagadki wogliby- 
śmy chyba szukać w oświadczeniu p. Ć. 
Wilkensa, który je podpisał w charakterze 
reduktora gazety. Uchowaj Boże, iżbyśmy 
cokolwiek mieli do nadmienienia przeciwko 
najzupełniejszej swobodzie wyboru iwspół- 
pracowników.  Jestto prawo, z którego 
wszyscy jednakowo korzystamy. Mogliśbyś- 
my wsząkżć żapytać się, jakie zasługi li- 
terackie i obywatelskie, upoważniają p. 
Wilkensa do traktowania aroganckiego 
spraw i ludzi krajowych. Czyżby przypisy- 
wane mu tak niesłusznie przez korespon- 
denta „Petersburger Zeitung” założenie ku- 
chen tanich w Łodzi, wbiło go w taką za- 
rozumiałość? A. może to geniusz umysło- 
wy, na którego produkcyach literackich i 
naukowych, poznać się nie umiemy? Przy- 
był tudo nas prawdopobnie, aby „für Auf- 
klirung und Bildung eintreten,” jak się 
wyraża polemista naszej koleżanki. Przy- 
znajemy się w tej mierze do wielkiej wady, 
do naszego nawet charakteru—i żałujemy, 
że za oświatę autoramentu p. Wilkensa 
wcale wdzięczności żywić nie możemy.; 

PS. Pan Wilkens żąda od nas numeru 
„Petersburger Zeitug,” który mu przypisu- 
je zasługę założenia kuchen tanich w Ło- 
dzi. Ponieważ numer ten był przez nas 
podany, szanowna więc koleżanka raczy się 
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gacych na wezwanie otwierać bramy spó- 
źnionym lokatorom, i 2) dzwonków, za- 
wieszonych w bramach. Każdemu więc 
mieszkańcowi domu przedstawiają się dwie 
alternatywy: albo wrócić wcześnie do domu 
i przykładnie przespać noe całą, albo spóź- 
nić się i... nocować przed bramą. Są 
wprawdzie domy z dzwonkami przy bra- 
mach, ale to tylko te, których lokatorowie 
używają stałej opinii, jako ludzie stateczni, 
na swój czas do domu na noc wracający. ` 

Wyznaję, że zwyczaj taki wydał mi się 
z początku zbyt krępującym wolę osobistą, 
atoli zważywszy na dobroczynne skutki o- 
tyginalnego zwyczaju, uznaję całą wyższość 
w takich razach systemu Jezdzwonkowego 
nad systemem wolnego otwierania. 

Ze. względu na zdrowie ogółu, wartoby 
u nas w New-Yorku pomyśleć o czemś. po- 
dobnem...” | 

Na tem kończy się rękopism, który po- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa sta- 
nowi jednę tylko część większej niedokoń- 
czonej całości. "W dosłownem łtumaczeniu 
przedstawiam go czytelnikom bez żadnej 
zmiany. Komentarze czytelnicy sami do- 
śpiewają sobie w duszy, 


Pulestrant bez praktyki. 


zwrócić do pośrednictwa, bardzo 
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— Warszawa. Domejko po powrocie ze 
swej wycieczki na Titwę t. j. za miesiąc 
uda się.do Paryża, dla umieszczenia tam 
w jednej ze szkół inżynierskich swego młod- 
szego Syna. 

— Warszawa. Towarzystwo lekarskie w 
kwestyi:felczerskiej uchwaliło -szereg wnio- 
sków, do uwzględnienia władzy przedstawić 
się mających: 1) Przedewszystkiem towa- 
rzystwo lekarskie domaga się, ażeby władza, 
idąc za przykładem innych państw, zniosła 
szkołę felczerów i uchyliła prawo wydawa- 
nia. dyplomów  felczerskich komukolwiek 
prawo to przysługuje,—aby z biegiem cza- 
su sama instytucya felczerów istnieć- prze- 
stała. 2) W zamian ' instytucyi felczerów, 
towarzystwo lekarskie proponuje ustanowić 
w Warszawie i w każdem mieście guber- 
nialnem szkoły dla kształcenia dozorców i 
dozorczyń chorych, aby zapewnić ludności 
dostateczną liczbę osób, należycie uzdolnio- 
nych. do pielęgnowania chorych i spełnia- 
nia zleceń lekarzy. 3) Przeprowadzenie 
odpowiedniej organizacyi służby zdrowia, 
polegającej na urządzeniu dostatecznej licz- 
by szpitali. gminnych i lekarzy gminnych. 

Według obliczeń towarzystwa lekarskie- 

go, na przestrzeni 10 mil kwadratowych 
znajdować się powinien przynajmniej jeden 
szpital — czyli, że Królestwo Polskie mają- 
ce ogólnej rozległości 2,216 mil kw., powin- 
no posiadać 221 szpitali. Z uwagi jednak- 
że; iż obecnie istnieje w kraju naszym 90 
domów zdrowia, przeto w obecnej porze 
nałeżałoby ustanowić 131 szpitali nowych. 
Dalej — ponieważ przeciętnie jedna gmina 
liczy 4,526 mieszkańców, przeto niepodobna 
jest, aby jeden lekarz więcej jak trzy gmi- 
ny mógł obsłużyć. Tym sposobem okaza- 
łaby się potrzeba dla Królestwa Polskiego 
450 lekarzy gminnych. - Trzy. gminy posia- 
dające lekarza, stanowiłyby jeden oddział 
sanitarny—trzy takie oddziały stanowiłyby 
jeden okręg sanitarny. Krajby zatem po- 
siadał 450 oddziałów sanitarnych, a -150 
okręgów sanitarnych z 450 lekarzami. Lecz 
zkąd na to wziąć fundusze? , 
- Pytanie to towarzystwo lekarskie roz- 
wiązuje w następujący sposób: Utrzymanie 
130 szpitali brakujących, 450 lekarzy od- 
działowych i okręgowych wymaga rocznej 
sumy 1,229,000 rs. która do kas gminnych 
wpływać powinna w formie podatku 25 kop. 
od osoby na pomoc sanitarną. Na budowę 
zaś szpitali, według obliczenia towarzystwa 
lekarskiego, złożyć się: powinny gminy — 
każda bowiem z nich posiada sumę re- 
zerwową, z różnych źródeł płynącą, która 
powinna być użyta na cele takie jak szko- 
ły, szpitale i t. d. Dziesięć gmin razem 
zebranych bez najmniejszego wysiłku barak 
szpitalny wystawić: mogą. Przeprowadzenie 
powyższych wniosków towarzystwo lekar- 
skie uważa za konieczne dla naszego spo- 
łeczeństwa. (Dziennik dla wsz.) 
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, Dezynfekcya. 
(Dalszy cigg—pairz Nr. 176). 

Zadaniem dezynfekcyi jest uniemożebnienie fer- 
mentacyi i gnicia organicznych substancyj. oraz 
zniszczenie szkodliwych dla zdrowia własności pro- 
duktów spowodowanych temi rozkładowemi proce- 
sami. Ponieważ rozkład organicznych ciał wystę- 
puje tylko przy współudziale wszystkich powyżej 
przytoczonych: czynników, wyłączenie więc z działa- 
nia jednego z nich już powstrzymuje rozkład i dla 
tego będzię środkiem dezynfekcyjnym. Ww szystkim 
znany jest z codziennego użycia fakt, iż suszenie także 
konserwuje np. mięso jak zbyt wysoka lub zbyć 
nizka (zamrażanie) temperatura. Co do trzeciego 
czynnika rozkładu— dostępu powietrza,-—to Pasteur. 
przyjmuje: jego udział o tyle, o ile powietrze jest 
roznosieielem bakteryj, to jest czwartego i może 
najważniejszego z „czynników wszyśtkach rozkłado- 
wych procesów. rodki, działające zabójczo na 
bakterye, są zarazem  najenergiczniejszemi przeciw- 
gnilnemi czyli aniysepiyeznemi. środkami i dla tego 
używane. są jako właściwie środki dezynfekcyjne. 
O nich też głównie mówić zamierzany. | | ` 

Z powyższego określenia: wypływa, iż. środki 
dezynfekcyjne powinny czynić zadość następującym 
warunkom: 1) powinny tąmować gnicie ł formen- 
tacyę; 2) rozkładać szkodliwe gazy, lub je pochła- 
niać, a tem samem rozkładać 1 niszczyć nieprzyje- 
mną woń produktów uległych gniciu i fermentacyi 
i 3) zabijać mikroskopijne organizmy,— bakierye. 
Jako środki dezyniekcyjne używają się ciała 
twarde, płynne i lotne (pary i gazy). Trudno wy- 
magać, aby każdy z tych środków jednakowo za- 
dośćczynił wszystkim powyżej przytoczonym wa- 
runkom. I tak np. ciała lotne, do których należą 
chlor, kwas. siarkowy i tak dalej, najlepiej, się 
nadają do dezynfekeyi powietrza, gdyż energicznie 
rozkładają zawarte w niem szkodliwe gazy; płyny 
zaś i Ciała twarde, nawet wyborme tamujące goi- 
cie i fermentaczę nie nadają się do dezgnfekcyi 
powietrza. Niewszystkie jednakże ciała lotne, a 
silnej woni, dla tego tylko, iż są w stanie ARGE 
wać nieprzyjemny zapach, pochodzący z rozkiadu, 
mają własności dezyntekcyjne. I tak AD: okadza- 
nie trociczkami, papierem .(„chińskim'). a. nawet 
octem lub. rozpyłanie perfum, doskonale maskują 
nieprzyjemne wónie, ale pomimo to, dana prze- 
strzeń powietrza bynajmniej nie staje się od tego 
zdrowszą, gdyż ani perfumy, ani dym trociczek, 
nie są w stanie zniszczyć szkodliwych gazów i or- 
ganieznych zarazków w powietrzu. 
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„Wiele jest oal- we wszystkich trzech stanach; 
które . mogą. być użyte z większym lub mniejszym 
skutkiem, jako środki dezynfekcyjne, wybór ich 
jednakże zależy. nietylko oď' energii ich działania i 
skuteczności, od łatwości ich użycia, ođ mniejszej 
lub większej szkodliwości ich dja ladzi i zwierząt 
ale także i od ceny. Wybornie antyseptycznie dzia- 
łający kwas salicylowy lub sublimat musi ustąpić 
miejsca prosteniu fenolowi lub koperwasowi žela- 
znenu dla tego, iż cena tych ostatuich jest prawie 
0 10 razy mniejszą. Dla tego podając sposoby de- 
zynfekcyi w różuych wypadkach, zalecamy tylko te 
środki, które dla powyższych względów są najod- 
powiedniejsze, RE e. m) 


, * Oryginalne zdarzenie spotkało w tych czasach 
niejakiego p. Schwartza, kupca z Polski, który je- 
chał do Paryża na ślub swej siosiry. Chege być 
świadkiem uroczystości narodowej: w dniu 14-lipca, 
blizko 'Coeil spostrzegłszy, że zgubił swój bilet, ży-- 
wo zaczął gestykulować rękoma w celu przywoła- 
nia którego z urzędników stacyjnych. P. Schwartz 
po franenzku nie mówi, urzędnik wziął go za wa- 
ryała. To też poszedł po dwóch swoich kolegów i 
w.ich towarzystwie kazał Schwartzowi przejść do 
wagonu przeznaczonego do transportu bydła, wre- 
szcie do wagonu bagażowego. Pouieważ nieszczę- 
śliwy, gwaltownie przeciwko temu _ przerzucaniu 
sobą protestował, żandarmi ze-stacyi Coeil zawe- 
zwani zostali przed nadkonduktora pociągn. Strzeż- 
cie się, to wściekły—zawołał urzędnik. Żandarmi 
gwałtownie rzucili się na podróżnego i zaprowa- 
dzili go do urzędu mera, gdzie mu związano ręce 
i nogi gruhemi sznurami. Na tem jednak nie ogra- 
niczyły się prześladowania biednego p. Schwariza. 
Mlekroć razy zaczął krzyczeć, lub. chciał otwierać 
drzwi swego więzienia, stojący opodal pachołek 
gminny, wylewał na niego konewkę żimnej wody. 
Prócz tego zarzucano mu na głowę fartuch, który 
obwiązywano silnie na około szyi. Od 14 do 15 
lipea Schwartz pozostawał w tem położeniu. W 
dniu święta narodowego, tłumy “ladn zebrały się 
przed merowstwem, chcąc oglądać ten rzadki fe- 
nomen człowieka wściekłego. Rzucano na niego 
kamieniami, poniszezono insygnia religijne, które 
miał na sobie, wreszcie chciano go wieszać. Dopie- 
ro nazajutrz wieczorem, mer przyszedlszy w towa- 
rzystwie kapłana polskiego, dla badania Schwartza, 
dowiedział się o adresie jego familii w Paryżu, za- 
telegrafował do niej i odpowiednie objaśnienie o- 
trzymał. Po tem niefortunnem przejściu, p. Schwartz 
calą sprawę wytoczył na drogę sądową. 

* Ks. Bismark nie lubi, aby mu przerywano wi- 
legiaturę. W tych właśnie czasach chcąc się od- 
dać zupełnie ulubionym swoim wiejskim zajęciom, 
polecił urzędowi pocztowenu w Berlinie, iżby mu 
ani urzędowych ani prywatnych listów nie pósyła- 
no tam gdzie bawić będzie. Zdarzyło się, iż po- 
czeiwi jacyś czeladnicy Ślusarscy wystąpili do nie- 
go z prośbą, adresując list: „Do j. e. ks. Bismarka 
w Berlinie." Poczta berlińska, pomna poleceń ksią- 
żęcych, list ten odesłała napowrów zaopatrzywszy 
go dopiskiem na kopercie: „Adresat in Berlin nicht 
PORE (adresata nie można znaleźć w Ber- 
inie). 

* Zarobek płci pięknej w Paryżu, pomimo, że ma- 
ją tutaj daleko więcej pola do pracy, aniżeli gdziein- 
dziej, jest nadzwyczaj nędzny. Za obrąbienie np. 
tuzina serwet, lub chustek dó nosa płacą zaledwie 
10—15 centimów. Najbieglejsza więc szwaczka za- 
robić może dziennie zaledwie franka. Otwarte źró- 
dło zarobku przy szkołach dla dziewcząt, zachęciło 
mnóstwo francuzek do szukania chleba w zawodzie 
nauczycielskim i w bardzo krótkim czasie wyrodzi-- 


ła się hyperprodukcya, tak, że kilka tysięcy nauczy-| 


cielek z patentami jęst bez miejsca. Naturalnie, 
że są wyjątki, że w niektórych zawodach płeć pię- 
kna wyrabia sobie rentowne stanowiska — wogóle 
jednak biorąc, zarobek kobiety nie zapewnia nawet 
najskkromniejszego bytu. W dodatku jeszeze, w Śre- 
dniej klasie ludności, zmniejszyła się ogromnie licz- 
ba małżeństw, wskutek czego całe masy dziewcząt 
wiodą żywot bez jutra, 

* Jubileusz zniesienia niewolnictwa w- koloniach 
angielskich. W Londynie uroczyście obchodzono 
przed kilku dniami pięódziesięcioletnię rocznicę 
zniesienia niewolnictwa w zamorskich posiadło- 
ściach Anglii. Na meetyngn urządzonym pod prze- 
wodnietwem księcia Walii zebrała się równie licz- 
na jak doborowa publiczność. Wigowie i toryso- 
wie wysłali swoich przedniejszych przedstawicieli, 
a wpośród obecnych zauważona wnuków Burtona 
i Wilberforce, którzy przed półwiekiem tak dziel- 
nie walczyli w obronie humanitarnej, za ich sta- 
raniem w czyn wprowadzonej idei. Następca tro- 
nu otworzył posiedzenie przemową, w której rzekł; 
„Możemy z dumą wspomnieć, iż Anglia była pierw- 
szym krajem, w którym niowolnietwo zniesione zo- 
stało. Parlament zawotował 20 milionów funtów 
sterlingów dla przeprowadzenia tego dziela i naród 
zapłacił tę sumę. Za naszym przykładem poszły i 
inne państwa, aczkolwiek w Brazylii i w niektó- 
rych krajach muzułmańskich, niewolnictwo dotąd 


istnieje. Może niewszystkim . wiadomem jest, iż w 


Indyach niewolnictwo ostatecznie zniesione zostało 
w roku 1845 przez proste przyjęcie zasady, iż wol- 
ny człowiek i niewolnik są równi wobec prawa. 
Tym sposobem niewolnictwo samo przez się upa- 
dło. Podobne rozwiązanie kwestyi okazałoby się 
zapewne równie skutecznem w Egipcie i w innych 
krajach." Poświęciwszy następnie kilka słów dzia- 
łalności „antyniewolniczego* przez 50-letni peryod 
jego istnienia, książę zakończył mowę, wyrażając 
nadzieję, że uroczystość, której przewodniczy, oży- 
wi nanowo nienawiść do niewolnietwa i przyczyni 
się do zniszczenia takowego w Brazylii, w Afryce, 
w Azyl i na wyspie Kubie. Zgromadzenie przyjzło 
mowę oklaskami wyrażając głęboki żal, iż są jeszcze 
na kuli ziemskiej kraje, w których plaga podobna 
istnieje. Ale co na to wszystko powie Gordon ba- 
sza, który w imieniu Angli przywrócił. niewolnie- 
two w Sudanie?! . 

* Wóz z żaglami. Chińczycy z dawiendawna 
posiłkowali się siłą wiatru do popychania taczek. 
Amerykanie przed kilkoma laty. wynaleźli saneczki 
z żaglami, albo raczej olbrzymie łyżwy, za pomocą 
których puszczałi się na wyśbigi z pociągami na 
kolejach żelaznych. Wszystkie te jednak dotych- 
czasowe zastosowania siły wiatru na stałym lądzie, 
byly mało praktyczne i nie obiecujące wielkich ko- 
rzyści. Obeenie, jeżeli wierzyć można doniesieniom 
z Ameryki, wielki krok naprzód uczynionym zo- 
stał w tym kierunku. Niejaki Aspinwall miał wy 
należć wóz z żaglami, który chińskie taczki żaglo- 
we pozostawił za sobą w tyle. Wóz ten spoczywa 
na dwóch tylnych kołach większych i szeroko roz- 
stawionych i na dwóch przednich mniejszych, słu- 
żących jednocześnie jako hamulec. Jest on zaopa- 
trzony w dwa żagle, w większy. 1 mniejszy; wyna- 
lazca zaręcza, że jeżeli droga jest dosyć szeroka, to 
nawet z jego wozem przeciw wiatrowi: szybować 
można, Prędkość ruchu ma dorównywać prędko- 
śei statka żaglowego, Nam) 

-> Znany podróżnik i badacz środkówej Afryki; Stan- 
ley, przybył do Ostendy, gdzie bawi także książę 


dAumale, jako gość króla bolgów. 
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7 * „Nero“ opera Antoniego Rubinsteina przed- 
stawioną będzie w:zimie w Antwerpii „i Genewie. 
Obecnie bawi Rubinstein w Brukseli. 


TELEGRAMY. 


Paryż, 8 sierpnia. W kołach kompeten- 
tnych objawia się przekonanie, że Środki 
przymusowe względem. Chin, zastosowane 
będą dopiero po ukończeniu rozpraw nad 
kwestyą chińską, które odbędą się w przy- 
szłym. tygodniu. 

Rzym, 7 sierpnia. W obrębie królestwa 
nie sprawdzono żadnych dalszych wypadków 
“cholery. | 

Rzym, 8 sierpnia. W ciągu ostatniej do- 
by zmarły na cholerę: w prowincyi Massa 
Carrara 2, w Carignan 1, w Osasio 1, w 
Pancalieri 2 osoby. 'W Vignoroli zacho- 
rowało na chołerę 5 osób. 

Wiedeń, 8 sierpnia. Skazany na śmierć 
morderca Stellmacher, został dziś rano stra- 
cony. 

Wiedeń, 7 sierpnia. Z powodu zerwania 
konferencyi egipskiej, mocarstwa mają za- 
miar, każde z osobna, dopominać się u 
Anglii wypłaty szkód, poniesionych przez 
osoby prywatne podczas bombardowania 
Aleksandryi. Sprawa ta była, między in- 
nemi, przedmiotem narad w Ischlu i tra- 
ktowaną będzie podczas zjazdu hw. Kalno- 
kyego z księciem Bismarkiem w Gasteinie. 

Berlin, 8 sierpnia. Wydalanie poddanych 
rosyjskich z Berlina, tłumaczy się systemem, 
na mocy którego władze policyjne pewnego 
państwa mają prawo wydalać: cudzozieni- 
ców, skoro działalność ich okaże się nie- 
bezpieczną. Ponieważ władze niezawsze 
posiadają dostateczne dowody do ścigania 
żywiołów niebezpiecznych, postanowiono 
przeto w pewnych odstępach czasu robić 
ogólny przegląd cudzoziemców, z najsuro- 
wszem zastosowaniem przepisów, co do 
środków utrzymania i dobrej opinii tako- 
wych. Postanowienia te zapadły na skutek 

| powziętych poszlak, o knowaniach przeciw- 
ko bezpieczeństwu wysokich osób w Pocz- 
damie. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg 8.Sierpnia, Weksle na Londyn 24'1jzą 
na Hamburg 2087jg, na Amsterdam 1231/,, na Paryż 
2561j,; '/, imperyały 8.16; rosyjska premiowa pożyczka 
ł-ej emisyi 2171, takaż Il emisyt 2133/,—; rosyjska 
poż. z 1873 r. —, II pożyczka wschodnia 93!/,, IH 
poż. wschodn. 93 4; nowa renta złota, 166'/,; akcye ro- 
syjsk. wielk, D., Ż.' 247, kolei: kursko kijowskiej 
317; petersburski bank dyskontowy 520, warszaw- 
ski bank dysontowy 308, rosyjski bank dla handlu 
zagr. 2921; dyskonto prywatne 69/,; 

Wiedeń, 8 sierpnia. wieczór. Akcye kredyt. 518.00 
takież węgier. 815.50, francuzkie 312.50, lombardy 
149.60, galicyjskie 2663.30, kolei półn. zach. 177.00; 
austr. renta papierowa 81.10, takaż złota 103.85, 
657, wggier. złota 122.15, 50/, papier. 89.10, takaż 40/, 
złota 92.42'j,, noty markowe 59,50, napoleony 9.65, 
związek bankowy 108.30, akcye tabaczne 129.26 


Londyn, 8 sierpnia po południa. Konsole 1003% 
pruskie 407, konsole 1011/,, 507, tureckie z 1565 r. 
$, rosyjsku poź. z 1871 r.92, takaż z r. 1872 
911,, tukaż z 1878 r. 91; 6" renta złota węgier- 
ska 101'/,, 4°% renta złota węgierska 761, austryac- 
ka złota reuta 86'/, egipska 6035, bauku ottomań- 
skiego 133/3, lombardy 121;  akcye kanału suez- 
kiego 741, urebro 50%, dyskonto 134 Z banku 
odeszło dziś 50,000 Ł. do Lisbony - 


Paryż, 8 sierpnia po południu. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 30h renta umarzalna 79.57'|ą. 30ją renta 78.380, 
4' o pożyczka 107.55, włoska 50%j4 renta 94.95, 
austryncka renta zlota 873/,, 6%. złota węgierska 
102.00,takaż 40, 77, rosyjska 50, z roku 1877 
V6'. Losy tureckie 44.50. Crédit: mobilier 
Credit foncier 1286, akóye suezkie 1868, bank 
paryzki —, bank dyskontowy '520, weltale na 
Londyn 25.17, akcye tabacznć 518.75 

Warszawa, 8 sierpnia. Targ zbożowy, Pszenica 242 gZ, 
pstra i dobra——, biała — —-840,wyborowa 830-—; ży- 
to wybor. 23243,555-580, średimie— -———; wadliwe-, jęcz- 
mień 2 i 4ro-rzędowy 202 gZ, 450-540; owies 142 g4, 315 


— 345; gryka 200 g4. ————;' rzepik letni 
————, zimowy 210 t$, ————; rzepak rapps 
zimowy 210 gf, ————z groch polny —— 
fd, ————, cukrowy 260 gł, ————; fasola 260 
Pd. mmm kop. za korzec. Kasza jaglana --—— 
—, jęczmienna ————; olej rzepakowy --——— 
lniany ———— kop. za pud. Dowieziono  psze- 
nicy 200, żyta 900, jęczmienia 15, owsa 60 


grochu polnego — korey. 

Warszawa, 8 sierpnia. Okówita 780% x akcyzą kop. 
po 8%. Stosunek garnca do wiadra 100—307 ij. Hurt. 
skład za wiadro kop. 824—880!, za garnieć 268—270. 
Szynki za wiadro kop. 836%—8424, za garniec ko- 
'piejek 272—274 (z dod. na wyschn. 2%,). * 

Petersburg, 8 sierpnia. Targ produktowy. Łój w m. 
64.00, na sier. 68.00. Pszenica. w m. 11.25. Żyto 
w m. 8.50, Owies w m. 4.50. Nasienie lnu (9 pud.) 
w m. 14. 25; powietrze pogodne, 

Szczecin, 8 sierpnia po połud. Targ zbożowy.Pszenica 
mocniej, w m. 16000—170.00, na wrz. paź. 161,00, 
na kw. mj.168.00. Żyto mocniej, w m. 180.00—148.U0 
na wrz. paź. 132.50, na kw.. mj. 138.00. 
Olej rzepakowy cicho, na gier. 51.50, na wrześ, 
paź. 51.00. spirytus mocniej. w. m. 49.20, 
na na Słoń, wrz. 48.30, ua wr, paź. 47.50, na kw; 
mj. 47.00... Olej skalny w m. 840. 2.  . 

Wiedeń, 8 sierpnia. Targ zbożowy. Pszenica na je- 
sień 8.86, na wiosnę 9,96. Żyto na jesień 7.50, 


na wiosnę 7.60. Kukurydza na sier. 7.10, na wrz. 
paź. 7.10. Owies na jesień 6.70, na wiosnę 6.98. 

Peszł, 7 Sierpnia przed poład. Targ zbożowy. Psze- 
niea w m. bez zmiany na jesień 8.72, na wiosnę 9.10. 
Owies na jesień 6.30, na wiosnę 6.55. Kukury- 
dza na mj. ez.——; powietrze przykre 

Londyn, 8 Sierpnia. Cukier Hawanna Nr. 12 no- 
minalnie 15. Cukier burakowy bardzo ospale 125/;. 

Londyn 8 sierpnia. Targ zbożożowy. Psenica spo- 
kojnie, ciężko, ceny naminalne i mąka ciężko; 
owies słabo; kukurydza mocno— i inne artykuły 
spokojnie, stale. Od ostatniego poniedziałku do- 
wieziono obcego zboża, przenicy 76,020, jęcz- 
mienia 17,640, owsa 68,170 kwr. Nadpłynęło 9 
ładunków pszenicy: gorąco. 

Brema, 8 sierpnia. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) lepiej. Standard white w m. 7.70, na wrz. 
7.85, na paź. 7.95, na list. 8.00, na gr. 8.10. 

Poznań, 8 sierpnia. Spirytus w m. bez becz.. 47.80, 
na sier. 47.70, na wrz. 47,20, na paź. 45.70, na list. 
44.10. Zamówiono 20,000 litr.; zniżkowo. 

Glazgów, 8 sierpnia. Surowiec Mixed numbera 
warrants 41 sz. § p. 

Liverpool, 7 sierpnia. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszczałny obrót 8,000; bezzmiany 
Dzienny dowóz 5,000 bel. A 

Liverpool, 8 sierpnia, po potładnin. Bawełna. (Spra 
wozdanie końcowe). Obrót 8,000 bel, z tego na- 
spekulacya i wywóz 8 bel. Amerykańska pomyślnie 
dla nabywców. Buraty stale. Middl. amerykańska 
na sier. Gęa, na sier. wrz. 63/44, na wrz. 615, na 
wrz. paź. 654, na paź. list 551/,,, na list, gr. 557/,, 
hagr. sl. 575, na st. lt. 537 Upland good 
ordinary 5j low middl. 545,,, middling 615, M. 
G. Broach. fine 534-, Dhollerahgood 4*3j6, fine 
5/5, Oomra good 4j p. 

Manchester, 8 Sierpnia. Water 12 Armitage 61, 
Water 12 Taylor 67, Water 20 Micholls 8t, 
Waier 30 Clayton 9i, Mule 40  Mayoll 97%, 
Medio 40 Wilkinson 103/,, Warpcops 32 Lees 87/4, 
Warpcops 36 Rowland 93, Double 40 Weston 
105/., Double 60 zwykły gat. 135. Tkaniny tje 4o 
sij, ft. 84; spokojnie. ` 

Bradford 7 sierpnia. Wełna spokojnie, stale; przę- 
dza spokojnie; tkaniny do Ameryki mają popyt, 
do lądu stałego spokojnie. 

New-York, 7 sierpnia, wieczorem. Bawelna 1013/8; 
w N. Orleanie 105. Olej skalny rafinowany TUP 
Abel. Test 81, w Kiladelii 81/5. Surowy olej skal- 
ny 63/4. Certylikaty pipe line — d.80!/, e. Mąka 3 
d. 35 c. Czerwona pszenica ozima w m.— d. 930, 
na sier. —d 91146. na wrz.—d: 821, c., na paź, — (Q 94 
c. Kukurydza (u0wa)—d. 63 c. Cukier (fair refining 
Muscovades) 415/,,. Kawa (fair Rio) 93/,. Łój (Wilcox) 
8.25. Słonina 9/4. Fraclit zbożowy 5! 


TELE GRAMY GIEŁDOWE. 


Z dnia 8 | Z dnia9 
Gielda Warszawska. 
Żądano z końcem. giełdy. 


Za weksle krótkoterminowa 48.621, | "48.60 
na Berlin za 100 mr. . . . . 9.89 9.88 
„Londyn, 1 Ko. . . .| 89.65 | 39.55 
„ Paryż „100 fre. . . .| 8180 | 81.70 
„ Wiedeń „ 100 (l. . . . . 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. . . 87.50 87.50 
Ros. Poż. Wschodnia . . .| 93.50 93.50 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 97— | 9740 
wom o» male ,-.. . .| 96.85 96.90 
Listy Zast. M. Warsz. Ser 1  .| 98.75 93.75 
w dy 235 » AH .| 92.40 92.50 
AK y. „ I .{ 92.10 | 92.20 
UJ » » » 1V ż 92.— 92.— 
Listy Zast. M. łodzi Ser. I | 84.50 84.50 
non 3 » Ho .} 88.50 88.50 
NZ M » AM > .| 88.— 33,— 
Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . 206.25  |205.95 
s j na dost. .|206.-— |205.75 
Weksle na Warszawę kr, . .|205.75 |205.45 
j Petersburg kr. , 205.20 | 205.— 
n „ dł. , 203.50 | 203.10 
p Londyn kr. . 20.41 2U'411/, 
» d dł . 20.34 20.331, 
3 Wiedeń kr, , 167.75 | 167.75 
Dyskonto prywatne 21, 2a 
„ Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . . 233, 238/3 


Dyskonto 2%% 
Cana 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małeństwa zawarte w dniu 8 sierpnia: 
W parafii katol; — 
W paratii ewang: — 

Starozakonnych: 2, a mianowicie: Szefner Wolf 
Lajzar z Wolman Libą Buchla Bałodajewski Dawid 
z Lajzerowicz Libą. 

Zmarli w dniu 8 sierpnia: ; 
„Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 2, dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn, kobiet 1, a mianowicie: Fran- 
ciszka Kaniewska, lat 57. : 
, Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło — w tej 
liczbie chłopców — dziewcząt; dorosłych 2, w tej 
lezbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: Bogu- 
mił Jansz, lat 52. Emilia Hed, lat 16. 3 
_ Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło —,w tej 
liczbie chłopców — dziewcząt—; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: Ka- 
feman Gecel, lat 30.— Junger Blima, lat 65.— 


DOZAKŁADU DENTYSTYCZNEGO 
potrzebny jest na 3 letnią „praktykę 


UCZEŃ 


z porządnej familii, który ukończył naj- 
mniej 4 klasy gimnazyalne; w wieku od 
18—20 lat. Bliższa wiadomość w redakcyi 
„Dziennika Łódzkiego”, 


„ SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Niedziela dnia 10 sierpnia. Temperatura wczoraj 
rano: 179K., w połud. 190 R., wieczór 160 R. Śre- 
dnia wysokość barometrn 28 rali 3 fr. 


EEEE ST OO ETS KOOKS EOKE PESO a TEATES 
s EA 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hotel Victorya Dnia 9 sierpnia, przyjechali: 
Oswald Bien kupiec z Warszawy. Karol Puszezak 
z Tomaszowa. 

Hotel Pelskł. : Szonszewski adwokat z Piotrkowa. 
Jarosznieki kupiec z warszawy. Kretschmer kupieq 
a Berlina, Lembows z kowna. 


SĄ 2a 


DENTYSTA A. Iwanoff, | 
ulica Piotrkowska vis-i-vis cukierni 
Wiistehubego. 304--38--0 


= UCZEŃ 


potrzebnym jest do domu komisowo-zbo- 


SKRADZIONO PASZPORT 


Józefowi Bieradzkienu z Lututowa. Powiat 
Wieluński; gubernia Kaliska 


medalami 


PARYŻANKA 


w Gdańsku. 
Własnoręczne piśmienne oferty z dołą- wszystkiem. 
czeniem świadectwa z ukończenia: szkól i 
enrieulum vitae nadsyłać należy wprost 
firmie. 419—1—0 


Wiadomość w redak- 
cyi Dziennika. Łódzkiego. 


RODZICOM, AKUSZERKA 
chcącym swe dzieci posyłać do szkół| > W E LLER 


w Warszawie, a pragnącym je od-| . ska. obecni ; 
dać pod rodzicielską opiekę, wraz z oa > A przy ulicy 
wszelką pomocą w naukach, wskażej-(OWSSIEJ w domu Rosena, na 


berga Nr. 272 


księgarnia S. Zienkowskiego i Spół.|pigtrze u państwa Rosen. Poleca przyjmuje się uczniów do zapi-| 


się kobietom chorym 
wającym się 


ki umieszczenie za rs. 200 rocznie. horym i spodzie- 
486—1—4 słabości. 


DARŁAD NAUKOWY RAISI | noo wę ocz kie Lekene 


Interes mój qalanteryjny | 


istniejący pod Nr. 275 w domu 
lawata, przeniosłem do demu W-g0 = 
ajszaca pod Nr. 272 przy ulicy 
Piotrkowskiej, wprost składu W-go 
Karola Kesslera, Polecając się i na- 
dal łaskawym wzgłędom szanownej 
publiczności zostaję 
z uszanowaniem 


Fryderyg Weigt. 


439—3—3 


-S. Goldstein 


zawiadamia Szanownych Rodziców im 
i Opiekunów, że zapis uczenie już 
się rozpoczął.  Konstantynowska, 
dom Jakóba Friedricha, vis-a-vis 
p. Zelina. 


489—1—3 


7 
DOKTOR 
z Petersburga, który przedtem praktyk- Tmn zę: 
wał w Wiedniu przy cesarsko - królewskim cata 4 
głównym szpitalu, leczy choroby kobiet, 2 pokojei kuchnia . 
dzieci, uszne i gardlane. Nowy Rynek, w ; $ f 
domu Bajbusa przy aptece W. Leinwebeia|lom Nr. 5, Nowy Rynek, pierwszej — 
"__ Dr. J. Garfunkel. |piętro, zaraz do odstąpienia z po- 
Niezamożnych chorych przyjmuje bez-|yyodu wyjazdu. 
płatnie od 8—10-tej z rana. i 
| 488—1—0 


Sz. A. Ciesielski Rs. 3,200 


zażądanej 


obwieszczenia. 


Przełożona pry watnego żeńskiego składające się ze sklepu wraz z4 poko- 
progimnazyum podaje do ogólnej |jami, ulica Zawadzka naprzeciw nowo-wy 
wiadomości, iż lekcye rozpoczynają|budowanego domu Scheiblera, zaraz do 
się dnia 1 (18) sierpnia, zaś egzami-|vyneJea, wiad. u pp. dk et Ender. 


ny wstępne od 1 (18)—3 (15) teļ 000 


AA DDATNYCH OGRODNIKÓW, 


A. Wolnicka 
|bezżennych i familijnych, wysoko 


ur. Berlach. 
492—1—0 uzdolnionych w ogrodnictwie arty- 
— a i stycznem, poleca Zarząd Stowarzy- 
r szenia Ogrodników w Poznaniu. 
POKOJ | ALFRED JERZY WILCZAREK 
do odstąpienia na miesiąc wrzesień|poznań, hotel pod czarnym orłem, 
a następnie według umowy. Wiado-|/2 $, Wysokość pensyi uprasza się|: 


+ 


w mieście 


e 
é 


— ADWOKAT 
Gruszczyński Konstanty 
Łodzi, przy Nowym Rynku, w 
domu W-go Kamińskiego, pod 
k 239. Przyjmuje interesantów 
codziennie od godziny 8-ej do 10 

zrana i od 3 do 8 popołudniu. 


- otworzył kanneelary: 


mość w redakcyi Dziennika Łódz- podać. 
kiego. . ` 493—1—0 468—-1-—4 
GIELDA WARSZA W SECA d. 8 sierpnia. 
y8- Z koń ziel > 
W eksi e. ZA aa i oncom giekdy Dopełnione tranzakcye 
żądeno į płacono 
Berlin . . -. (1625/,,) , dł. ter. | 2d. | 100 mr. 4 48.72'/, — 48 65 
PRUE: (162!) | kr. ter. |.2d. | 100 mr. $ 48.621) = 48 60 55 52i" 
Imie niem. miasta bank. | dł ter.| 24.| 100 mr. —— = 2 
A O j » kr. ter. | 2 d. | 100 mr. z —— — z 
Londyn 1 + + 1 » - dł. ter. | 8 m. 1 £. mma = . pen 
E kr. ter. | 8 m. 1 £. % 9.89 = 9875), 
Paryż . 2 « » „. | dłoter.|10 0. | 100 Fr. = a ie . 
NEJE ; kr. ter. | 10 d. | 100 Fr. » | 39.65 a 30 471), 421), 
Wiedeń + (7) dł. ter. | 3 d 100 for. — ma = c. 
Ą . (1861/,) | kr. ter. | 8 d. | 100 for. + 81.80 = 81 65 66 
Petersburg . . . . . | dł. ter.| 2d. | 100 rs. 6 —— — = 
i ag ione| Z końce. giet a,$ ' Dopełnio-|Z końce. | giełd 
papiery państw. | 2 ŁO SEP Akcye. S B | ne traiz. I 
(za 100 rs.). da P i żąd. | płacon (za 100 rs.). a żądano | płac. 
Obligi Skar. Kr. Pols. daże| 4 —=| | ——| Akeye D, Ż.War.-W.100r.| 4 EE E TRONEM 
Listy Likw: Kr. Pols. duże| 4 ——| 87.50] ——| » »  W-Byd.500r.| 4 = | m 
ano» n»n n»n malej 4 87.05! 87.25] ——| no owo»  100r.| Š ——| ——| —— 
Ros. Poż. Ws. I em.1000r.| 5 — | 98,80] ——| »  n Teres 1090r: Ę ——| ——| — 
100 r. ——) (93,50) —.— : r, pr ——| mm 
O E > TZI lasso) ——| a k Fabr-Kódzkiej NR EA SA 
"oh lkp 1000r.| 6 sm] 198.50] 7 e — „ , Nadwiślańsk. maj ymm] m 
GE „  100r.| 5 —.--| |9850] —.—| » Banku Handlowego 
o mA, 1000r.| 5 ——| [93.50] —.— w Warszawie 250r. hiaai ea 
> Ę iy » Irj 5 —.—] ‘98.50! —.—| „ War. Ban. Dys: 250r. mm m. M 
Ros. Pož. Pr.zr. 1864 Iom] B —— ——| ——| n Ban. H. w Łodzi 250r. | m] —>— 
w ow m p IBGLllem.| 5 m] | ——| n» War.Tow.Ub.odognia 
Bilety ban. Pań. Ros. Iem.| 5 nam] mm] = z wpl. r4. 125 250r. —.—| m | —— 
i U „ 5 | ——]| -—| „ War. low.F.Cukru600 zee] ES mina 
n ae e NIT 5 | 2] e|. n Uukr. Dobrzel.. 500r.|| g EA ZAC 
NA RAR KANIE R g Józefów 250r.|| 8 ——| —— = 
Listy Zastawne (za 100 r:) ——| m] —.—| no no 9028'0W "| £ ` . —, 
„o p ZP.I8GYS.ILIŁA.| 5 ——| 91—| ——| no» Gzarsk  360r.j| 8 ——| | —— 
on » v» n ÈB 5 96.90 97.—| ——| no» Hermanów260 r. 8 mał, || ia 
n u » „ małej 5 —.—} 9685] ——| » on Éyszkowic.250r.]] = A) TA NADE 
w n» » BerIIŁA.| 5 m] m—| 96.10] w». » Deouów . 250r. > 2 JON PSE 
KASA „ HMŁB.| 5 ——| =] ——| ną Częstocice 250r.j| m] (Żył 
SEK „ małej 5 NEM) ZEROH FID DOŃ T. W. F. Stali 1000r, Ż mi om ai 
ow n Ser HNit Aj] 5 —.——] 96.40} ——| » Tow. Lilpop, Bau ijj 
lit. B. 5 —-.—| 98.80) —,— Loewenstein 1000r. MojsG|) soak „Zo 
3 n » 3% r 4 4 o 
nnn » małej 5 | 9620] ——] » Low. Zakł. Metal. B. Ę 
Ser. 1V iŁA.| 5 maj, s] Hantkew War. 1000 r.|| 3 SER WERE | SSĄ 
RSE lit.B.| 5 a mem] a] a TOW. Zakł Górniczych) | $ 
KONECK I Starachowiekich100r. ME 
w » o» „ małej 5 mm] — 0] — — l A p z a a, 
Listy zast, m. Warsz. Ser. I| 5 93.15! 3-75] ——| » Tow. War. Fab. Mach. | 
ro» G BO ——| 92.40) —— Narz. Rol. Odl. 100r. ——| ——| —— 
KA i „n HI b —— 92.10! | p Wars. T. Kop. węgla i ; 
» ? - "Ivi 5 —.—| 99,0] —.—| . Zakł.Hutniezych?60r. | =] —— 
D Obligi m. Warszawy į- ——! 9L] ——| n Tow. Zakł, Prz. Baw. ) | 
Listy zast. m. Lodzi „ l| 5 ——| 84.50] ——| ~ Tkw Zawierciu 250x. ——| —=| —— 
wa R AA 5 i} 83.50! ——] »„ Garb.TemleriSzwede | ee — 2 
> 5 ——--| 88—| ——| Wartość kuponu: | List. likwid. . Ta, 
Listy zast. R.T. "Wz. Kr. Zi B. —.—]| mm] — 0] List. zas, nowych p | ) wek Ís» 


> ce 6837, | Obligówskarb. 14LIhg,. 
9826) ——| w m m. Warsza 1i i1764, | Po prom [em. Ba, 


noo» m.bodzi, . . 184%, | n  „ Ilem.201%/, 


List z 6%, Wiłeńskie długot. 
„ krótkot.l 


n »” 


śó-1- [OLIWĘ MINERALNA 


-|do smarowania lokomobil i maszyn pa- 

rowych, po rsr. 4,25 k. oraz narzędzi 

rolniczych i lżejszych maszyn, po rsr. 4 

żowego pod firmą Aleksander Makowski & Co. |2 ‘dobrym akcentem, , iłoda, PTZY-|za pud netto,.w: beczkach od 8 do 10 
źwoita, żąda pół miejsca lub zejpudów, posiada na składzie i poleca 


L. T. K. PASZKIEWICZ 
| Chmi 30. w WARSZAWIE €3-€3-€3- oś 
ea ię iesówny rabat. Ś © 


W MKÓLE REALNEJ MĘŻKIEJ Dorr PA Artura Łaskiego bez wszelkiej przyczyny 


10 TII PYZY ulicy Cegielnianej, dom Gold-|; 


Biednych|SU codziennie od. godziny 9-ej 
do godziny 6-ej popo- 
rozpoczną się| $ 


Przełożony 
Leon Kościanowski 


OBWIESZCZENIE. 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, 
w zastosowaniu się do § 22 Ustawy, 


Palasa stał pożyczka na nioruchonośi BIURO OGŁOSZEŃ DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 


a mianowicie: Nr. 1110fa ulica Widzewska, 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu| 
pożyczki : stowarzyszeni zę- 
chcą przedstawić dyrekcyi w przeciągu 
dni 14 od daty wydrukowania niniejszego 


za prezesa dyrektor H. Konstadt. 
dyrektor biura, A. Rosieki. 
441—1— 


Kefir (Kuys) 
codziennie dostać można w aptece 
Knichowieckiego na Bałutach. 

| 445 —3—3 


W najlepszym. gatunku, nagrodzoną © >>6>6>0"00>00©4 


- Nowo otworzony 
koksu, wapna i cementu - i 
ea przy ulicy Węglanej Nr. 16 pod firmą 


SJ. LIPINSK I 
(filia sIziacu. warszawskiego) l 
"7 Sprzedaż węgla z kopalni warszawskiego towarzystwa 
„Filia” i „Kazimierz”. Ceny jak najumiarkowańsze. 506—3 


>->0G--0-0%5 


że wieczorem dnia 5-go b. m. w lokaluf 


skład węgli kamiennych 


| obraziłem. . am P 
Poznawszy niewłaściwe moje postępowanie, publicznie panajj 
"Artura Łaskiego przepraszam i jednocześnie, jako dowód szcze- 
(rego żalu, na ręce pana Policmajstra Rs. 60 składam, która suf 
Wma, stosownie do uznania pana Łaskiego, na korzyść tanich ku-4 
j„chen, bez różnicy wyznania oddaną zostanie. SE 
Łódź d. 8-go sierpnia 1884 
Joh. Schmitz 


z Akwizgranu A 


RAJCHMAN G FRENDLER i 


Warszawa, — Senatorska 18 


ac 


-~ Oryginalne Zboża do siewu 


we wszelkich gatunkach, tudzież 


SUPERFOSFATY I SALETRĘ CHILIJSKĄ 


i różne inne sztuczne nawozy poleca i cenniki na żądanie franco rozsyła 


HANDEL NASION 
B. Ropalińskiego w Toruniu. zo 


w drugim dniu ciągnienia 1-ej klasy 
148-ej Loteryi klasycznej 


dnia 7-go sierpnia 1884 roku. 
(Podług tabeli tymczasowej Ch. Keltera). 


Ms. 100060 Nr 1669 — Bis. 1000 Nr 10198 — Ms. 500 Nr 
12556 — Rs. 200 Nr 10444 — Po Rs. 10O NN-ra 4084 4824 
6199 6567 14977 15822 18105 20428 21598 22983 — Po Rs. 50 NN-ra 
95 214.495 715 1553 4223 5161 7389 7401 7726 8166 8216 8281 8385 
8724 8979 10085 10140 10277 11253 11909 12302 12744 14374 16590 


16633 17816 18728 19161 19348 19537 19935 20629 21064 2 57 
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159) 83] 31] 80| 83| 89|  37/14653|16390| 56] 56122198 
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85 48 17 34 81 71113507| 6817507 15|21009/23120 
99] 92] 72 51] 85|igg26| 5515540] 60 68] 45 299 
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61) 032] 12 92|9020) 3|  70I15616] 2819231 71|23246 
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Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. 


o3Boxeno Ienaypow. Jogas 26 lora 1884. 


W drukarni L, Krakowskiego w Łodzi. 
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